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Na. placu Bankowym w Warsza.1,.łe 
dabicgają, końca prace nad montażem 
pomnika F. Thl:ierżyńskiego wg pro

,jektu Dunajewskiego. 
Na zdjęciu: Frai:-ment prac monta

żowych. 

Uroczysta akademia 
w Ułan-Bator 

MOSKWA, - A!'iencja TASS po
daje, że w Ułan-Bator odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 30 
rocznicy mongolskiej rewolucji ludo
wt?j, 

Na akademię przybyli deputowani 
\\/ielkicgo Hundu, członkowie rządu, 
przedstawiciele społeczeństwa, przed· 
~tawiciele rządowych delegacji ZSRR, 

1 Chińskiej RepL~b1iki Ludowej, Koreań· 
6kiej Republiki Ludowo-Demokra
tycznej, krajów demokracji ludowej 
i NRD. 
Akademię otworzył przewodniczą

cy prczyd' m Wielkiego Rumlu MRL
Bumac::nd.2. 
Następnie wśród ogromnego entu

zjazmu do prezydium honorowego wy
brano Biuro Polityczne KC WKP(b) 
ze Stalinem na czele, Biuro Politycz· 
ne KC Mongolskiej Partii Ludowo
rewolucyjnej z marszałkiem Czoi
balsanem na czele, Mao Tse·tunl!a, 
Kim Ir-sena, Bolesława Bieruta, Kle· 
„,.,~n-La Gottwalda, \Vyłko Czerwen-

" a, Matyasa Rakosi, Envera Ho
' Gheorghiu-Deja, Wilhelma Piecka 

1 tlo Chi-minha. 
Reforat poświęcony 30 rocznicy re

wolucji ludowej w Mongolii · wyjfłosił 
sekretarz KC MPL-R CedenbaL 

Uczestnicy akademii wśród wielkie
j:!o entuzjazmu uchwalili tekst listu 
powitalnego do Stalina. 

Prz~ .cie w Moskwie 
na cześć małżonków 

Joliot.Cu·rie 
MOSKWA. - &e.zes Akademii 

Nauk ZSRR A. Nieśmieje.oow wy
dał .przyjęcie z okazji pobytu w Mc
skwie przewodniaz.ącego Swiatowej 
Rady Pokoju Fryderyka Joliot
Cur :ie i jego małżonki. Ireny Joliot
Curic. Na przyijęciu obecni byli 
również członkowie Akademii Nauk 
ZSRR I. Bardin. W. Wolgin, A. Top
czijew , D. Skobielcyn, I. Pietrowski, 
M. Dubin!n. B. WwiooeńskL G. 
Landsberg, czlonkowie~koresponden
ci: P. Kocrz.in, B. Buł, A. Winogra
dow i inni. 

O.Pła.ta poczt<>wa alszczon11 l'Y<lZ&łtem 

CZWARTEK 

Sukcesy robółnik6w 
w realizacii 

.Czynu Lipcowego 

1 

Wii~~ijo:1,eba Bogate plony 
I p'rzvniosq tegorOczne zbiory 
Chłopi Sędziejowic- rzucają hasło czynu żniwnego 

WARSZAWA, - Dum.ą i ra
dością przepojone są meldunki o 
realizacji Czynu Lipcowego n~
plywające z całego kraju. Z :J. łolf. 
sett?k Z3.kładów pracy - F::ibryk . 
kopalń i hut, mało i średnioro:n:i 
chlopi, pracown.ky PGR-ów i 
członkowie s.oołdzielni prodcik
cyjnych, w;:;.-lczac o w~ konanie 
zobowiąz.a1'i podjętych na apel 
huty „Kośc:iuszlk•Y' zwiększają 
wydajność [pracy, oszczędzają dla 
Pafratwa miliony złotych p::;ryrze,z. 
przedterminowe wykonywanie u
stalonych planami iz;adail. ~ro· 
dukcyjnych, 
Buło lWmoinnej pracy dla ucz· 

czenia roeznicy n"...anifestu PKWN 
podjęły już na. Sląsku ~lagi wszyst
kich lrnpalń i w1ękssych układów 
hut-n~y-Oh. Załagi 5 tylko hut -
„Cedłel"'', „Raild(>D", „Pokój", „Fer
rum" i Bobrek" w Czynie Li;pco· 
wym pr;;.ą>Grzą .kl'3jnwi 12 mUio· 

WARSZAW A - Z wielu <>kolie kraju napływają coraz liczniej 
·i1eldunki o rozpoczęciu żniw. Do zbiorów żyta na glebach lżejszych 
przystąpili chłopi, członkowie spółdzielni produkcyj;nych i robotnicy 
rolni PGR wielu powiatów woj. warszawskiego, kieleckiego, opol
:::kiego, krakowskiego, katowickiego, wrocławskiego, lubelskiego, po~ 
:mańskiego i bydgoskiego. Wszędzie zapowiada się dobry urodzaj 
zbóż. 

n6w zł ~zędnoścl. 
W 1-05 proo. zrealizowali już swój 

Czyn Lig)cowy robot.1dcy wyd!Hału 
m~łumieznego huty „BaUdon". za
l-Od inny-0b odd7Jia,łów produkcyj
nych teg-0 za.kładu WYkonały jni 
swe J>OStanowrenia. w 68 proc. 

Do ~u Lil>OO'Weł"O stanęli ro
botnicy ponad 100 zakładów pracy 
przetnysłu spoiywozego. ()g"ólna 
wariość podjętyoo pmez nich !!Dbo· 
wią:z:ei1 sięga 4.900 tys. złotych. 

W dniu wcz.orajsr!:yn1 odbyła się 
unx„-z.ysta sesja GRN w Sędzie;o

wica~. w pow. łaskim, na której 
byli. obecni delegaci wszystkkh 
gromad, spół<lrl.ielni produkcyjnej, 
PGR, GS i .SOM z terenu gminy. 

Ze szczególnym entu©jazmem ze
brani przyjęli wystąpienie mało
rolnego chłopa · - Firanciszka Wol
niaka, który odczytał uchwałę pod
jętą na zebraniu chłopów gromady 
Sę<lrl.iejowice. 

Charge d'ałłaires 
Jranu _ 

u min. Wierbłowskiego 
WARSZAWA. - Podsekretarz sta

nu w Ministerstwie Spraw Zagranicz
nych Stefan Wierbłowskj, przyjął 
dnia 11 lipca 1951 r. charge d'affaires 
Iranu p. Sijassi Montazem, który zło
żył gorące podziękowania r:tądu irań
skiego dla rządu RP za atanowisko 
7,ajęte przez polskiego ~ędziego w 
Trybunale Mięihynarodow m w Ha
dze, w sprawie skargi angielskiej od
nośnie nacjonalizacji Anglo-Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego w Iranie. 

T roman ponownie 
interweniuje 

w sprawie nahv· irańskiej 
MOSKt'WA, - Agencja TASS po

daje za prasą i:r.ańską, że dnia 
9 hpca amba'sador amerykański w 
Iranie Grady Wi'ęcraył premierowi 
Iranu Mossadik<>Wi nO'We pismo pre
zydenta Trumana. Wedq ~ 
c.H d:if.iennik.a „Aite~". pismo Tru
mana za.leca r~wi ll::eńskiemll, 
aby uznał orz~z.enie Trybunału 
Międeynarodowego w Hadze orae 
by !Przyjął w Teheranie specja•lnei;o 
p1v..eds1JaVV!icicla '11rumana - Harri
:man.a, iic,tóry z.aijmie się „roepalfime
niem problemu neftowego". 

Dziennik poda.je również, iż pre
mier Mossadik ośWiadczył Gra
dy'emu, że pismo Trumana wywoła 
złe --w:rażenie w społeczeństwie :irań
itkim, gdyż Truman w piśmie tym 
papiera Anglików i b. Anglo-Irań
skie Towany.stwo Naftowe. 

Grady, który informaeję tę podał 
na konferenc;i prasowej w Tehe-
1·anie, oświadazył także, że premier 
iMossadik ni.e udz:ielil defin~tywnej 
odpowiedzi na !Iłropozyoję wysła:ria 

Har.rimana do Teheranu. 

My, chłopi gromady Sędziejow~e 
- glosi uchwała, w celu uozcz.ema 
7 rocznicy PKWN zobowiązujemy 

się: 
1) PRZ.EPROWADZiC SPRZĘT 

ZBOŻA W CI.ĄPU 6 DNI OD 
DA~ ROZPOCZĘOIA żNIW. 

2) "bOK!ONAC PODORYWKI 
NA OBSZM'tZE 151 HA NAJ
PóZNIEJ W 5 DNI ro SPRZĘ
CIE ZBOŻA. 

3) ZASIAC 75,5 HA POPLO
NÓW. 

~l UDZIEL!C POMOCY SĄ
SIEDZKIEJ WSZYSTK!IM, KTÓ
RZY JEJ iPOTIWEBU.JĄ. 
Uchwała końC'LY się wezwaniem 

do w;:pólzawodnictwa w akcji żniw
nej w:w.ystltich gromad wojewóUz
hva łódlr.kiego. 

W odpowiedz.i na wezwanie chło-

W dniu 9 lipca br. robotnicy PGR 
Wilanów (woj. warszawskie) przystą
pili do sprzętu zbóż. 

Na zdjęciu: Robotnica PGR - Wi
lanów, traktorzystka, Regina Ka.rol
CzYk prowadzi traktor ze snopowią
załką w dniu rozpoczęcia. żniw. 

SZJCrLegółnie cenne zobowią,mnia 
podjęła załoga 7Jakła.d6w im. 22 Lip. 
ca w Warszą,wiłe, która dla uezc.zenia 
roomicy wielkłego dnia, podjęła 7Al
bowiąmnia produkcyjne wartości 
427 tys. złotych. Po9adto robotnicy 
tego za.kła.du postanowili wygospo

i darować dla. Pań5twa. BZ tys. zł 
po.prze.z obnlikę kosztów "'~e<::<ych. 

W woj. ll:iełonogórskim zobowlą
za.ni:a produkcyjne podjęły załoei 
82 zakładów przemysłowych. Pra
cownicy tych zakładów zobowiązali 
się za.oszczędzi.e ponad 3 miliony zł. 
Ogółem podjęto 1.238 zobowiązań • 
indY"!<idua.Inych i 813 grupowych. 
Cyfra ta. stale wzrut.a. 

pów gromady ~li'liejowice wystąpił K 
&oczepan Walicki, k1:óry w :imieniu Z fOZillÓW W aesongu 
chłopów gromady Kozuby złożył zo-

bo::!P!o~ć. -:ra~tu _ zbóż ~vlPodstawowe war1nki 
2) W 4 dm po 'Z.Wozce zboza • · 

wykonać podorywki i siew po
plonów. 

3) Udzielić pomocy sąs.iedrzkiej 
11 chłopom swojej gromady, nie 
posiadaj~ym własnego sprzężaju. 

Po · dokładnym przeanalizowaniu 
podjętych zobowiązań GRN W Sę
drliejov1;iicadl postanowiła wwwać 
do współrzawodnictw>a o sprawne 
i term:inowe praeprowadzen:.ie żniw, 
omłotów, siewu poplonów, wsiyst
kie gminy wojewód.ztwa łódzkiego. 

Przed 
$wiatowym Ziołem 

przywrócenia pokoju w Korei, to: 
e zaprzestane działań YfOiennych 
• wycołan~e wojsk obcych _ · 

MOSKWA. - Agencja T~S donO!'l z Phenian, pow-0łują,c sic: na 
informa.cje z kół dziennikarskich, że wtorkowe :m-0tkanie w Ka.esongu 
przedstawicieli dowództwa. obu stnm walczą-0ycb w .Korei r{)Z';llcczęło i.ie: 
od przemówienia. szefa delegwji. amerykański_,..,ij wiceadmirała. Joy'a., któ
ry nie zgłosił żadnych konkrdnych propczyoji. 

Następnie zabrał" głos przedstawiciel dowództwa. naczelnego kc!'eań
skiej armii ludowej gen. Nam Ir, kióry, po stwierdzeniu, iż naród ko
reański i chiński pragną pokoju. zgłosił 3 propo,zyc.je, a mianowicie: 
1) za.przestanie działań wojennych, 2) wycofanie woj5k z 38 równDlcż
nika i 3) wycofanie wojsk obcych z l(orel. 

Gen. Teng Hua poparł oświadcze-
Młoclych Bojowników nie Nam Ira. 

P k.. Następnie przemawiał przeds-taw1-

którym gen. Nam Ir w imieniu .do
wództwa koreańskiej Armil Ludo
wej i ochotników chińskich złożył 
projekt porządku dziennego, projekt 
sztabu gene1rała Ridgway'a przed
stawił wiceadmirał Ch. Turner Joy. 

0 O OJ ciel strony ameryka11skiej , który 
oświadczył, że delegacja jego rue 

\VARSZA.~'VA.. W. Crlerwcu 11 została upoważniona do rozpatry-
br: ~~yło się ~77 ?ow~towycll, wania zagadnień politycrmy<:h. Na 
IllleJskich l &i7lnlc?w;ch zlo- pytanie Nam Ira, jakie problemy 
tów młodych boJowmkow o po- polityczne zawierają jego propozy-
kój, na których dokonano wy- cje, strona amerykańska uchyUa 
boró~ delegatów na wy.jazd do się od jasnej odpowiedzi, powtarz"-::-
Berlma. Zl~y :pop~?ały ma- jąc, iż pragnie r01Zpatrywać zagad-
sowe zebrai:ia młodz!ezy . • Oma- nienia militarne nie polityczne. 
wiano na mch zadama w walce Po dyskusji obie strony postano-
o pokój oc.az zapoznawano się wiły -zarządzić praerwę. 
z zadaniami berlińskiego festi
walu. Ogółem w zakładach pra
cy, srutoł.ach, uczelniach i wsiach 
~rganilwwano ponad 38.000 ze
brań. Uczestniczyło w nich 
1.200.000 młodzieży. Hasła zlotu 
dotarły ta-kże do gromad, w któ
rych nie ma kół ZMP-owskich. 

W ub. miesiącu odbyły się 
rówruez powiatowe przeglądy 
zespołów artystycznych, do któ
rych stanęło w każdym powie
cie ód 8 do 15 młodzieżowych 
zespołów. 

Hiszpanscy uemokram 
przybyli do Warszawy 

* „ • 
PEKIN. - W środę odbyło się w 

Kaesongu drugie posiedzenie. na 

Protesty· 
przeciwk.o pwwokac om 
faszystów de Gaulie'a 
PARYŻ. - Masy pracujące FrJ,1-

cji zdecydowanie protestują prze
ciwko faszystowskiej prowokacji 
partii de Gaulle'a, dążącej bezpraw
nie do pozbawienia Maurice Tho-re
za mandatu poselskiego. 

Przeciwko tej prowokacJl z nc1j
większym oburzeniem zaprotesto
waJi robotnicy i pracownicy fabryk 
w Ivry nad Sekwaną, masy pracu
jące i młodzieżowe organizac3e de
mokratyozne miast Vanver i G€n-

Kopalnia ,",Wesoła" 
uuw y obiekt 

Planu 6-~ein ego 
KATOWICE. Socjalistyczne tempo 

prac w kop. „Wesoła", jednym z nai 
większych zakładów powstających w 
Planie 6-letnim, znajduje wyraz w 
c:oraz to nowych, oddanych do użyt
k>u obiektach, ~óre s1#nowią główne 
?.tap;l' budowy. 

Z poważniejszYch robót przekaza
no do ruchu w cwrwcu b. r. calkn
w1c1c zmechanizowaną pochylnie: 
zbiorczą, kl:óra prowadzi do glów
n~ch złóż wę5lowYch. Od \ej zasad
niczej arterii przebija siG oi:n~cni1:: 
szybik dla otwarcia pokładów wyżeJ 
leżacych. Po wybudowaniu szvbu zo
staną udostępnione do eksploatacji 
dalsze pokłady węglowe. 

Na ukończeniu są już prace przy 
budowie rampy przeładunkowej na 
sortowni. Oddanie do ruchu tego o
biektu - ·inwestycji pomocniczej na 
okres budowy kopalni, umożliwi peł
nv bieżący przeładunek urobku. 

WARSZAWA. 11 bm. przybyła do 
Warszawy grupa 54 patriotów hisz
pańskich, deportowanych przez re
akcyjne władze francuskie do obo
zów w Afryce Północnej, którym 
rząd Polski Ludowej u.dzielił prawa 

t1ly, departamentu Sekwany or.111: Ft.Im 0 wa?.c -;,ącei· Korei· 
wielu innych miast francuskich. I ~ 

azylu. · . 
I Na dworcu głównym ludność sto
i licy zgotowała bojownikom o wyzwo 

Dziennik „Humanite" w dalszym PEK!N. Koreańska wytwórnia fil-

Obligacia Narodowej Pożyczki Rozwoiu Si Polski. I 
lenie Hiszp. anii spod faszystowskiego 
-reżimu Fl'a .co serdeczn„ entuzja-
-;tyczne przyjęciP • 

ciągu otrzymuje liczne listy prote- I mowa zakończyła realizację filmu 
stacyjne, w których przedsta,~iciele poświęconego bohaterskiej walce na~ 
wszyst~ch . w.axst'.'.' . społeczen;;twa 1·odu koreańskiego w wyzwoleńczej 
domaga-Ją się połozenlll. kresu pro- wojnie narodowej przeciwko inter-
w1>kacji fanystów de Gaulle'a. . wentom amer:vkańskim. 
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Wspomnienia o Dzierżyńskim __ ...., ______ ... __________ ____ 

W gimnazjum 

Spojrzał jet;zcze raz na szare, po
sępne mury budynku gimnazjum. 
Postanowienie zerwania ze ukolą 
umacnia.Io się w nim coraz \>a.rdzieJ. 
- Odbiorę dokumenty - zdecyd·o
wal. - Ca.le dni będę mógł wówczas 
Poświęcić pracy w Litewskiej So
cJaldemokra.cji„. 
Wszedł na korytarz, prowadzllCY 

do kancelarii. Stał łam już jeden z 
nauczycieli - Ma:r;i'kow. 

- A, Dzierżyński!!! Gdzie masz tę 
książkę, którą ukradłeś z klasy? 
Schowałeś już, co? „. 
Młodemu Feliksowi p11ciemniało w 

iocza<:h. On mia.łby ukraść książkę? 
Bezczelność nauczycieli wileńskiego 
gimnazjum, pragnących wygr;yżć go 
ze szkoły za jego postępowe przeko
nania, przechodzi jut wszelkie gra
nice. 

Nie panując nad sobll rzuca alę z 
zaciśniętymi pięściami na Mazik>o
wa. Ten przestraszył się widoku 
twarzy Dzierżyńskiego, podnosi poły 
surduta i zaczyna uciekać. Biegnie 
seybko jak może, za nim Dzierżyń
ski. A z tyłu cała gromada uczniów. 
Wszyscy wpada.jlł do pbinetu na• 
uczyclelskiego. 
Głęboką ciszę przerywa ostry, 1ta

nowczy głos młodego Dzleriyńsk.te10. 
- Nie tylko ty Mazlkow swołocz, 

a.Ie i wy wszyscy'łotry! 
Ciężkie było życie w owym 1łm· 

nazjum, w którym za wypowiedzia
ne na ulicy po polsku „przepr2szam" 
- odsladywa.ło się kary w karcerze. 
Ja.kimże wytchnieniem i odpoczyn
kiem były chwłle spędzone wśród 
robotników wileńskich, Polaków i 
Rosjan! 

I już w tamtych latach nauczył się 
Di1ierżyi1skl rozróżniać dwie Rosje -
Ro!,ię wyzysku I ucisku, cieinięży
delkę Polski - i Rosję postępu l re
wolucji, wierną s•ojusznłczkę ludu 
polskiego, którą łączyła z nami 
wspólna nienawiść I wspólny wróg 
- ca.rat. 

4 i -5 tom 
Wiełkiej Encyklopedii 

Radzieckiej 
w Klubie MPiK w Łodzi 

Do Klubu Międz.yMrodowej Prasy 
I Książki w Lodzi, Piotrkow~ka 86, 
nadszedł 4-ly ! 5-ty tom Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej. 

Cena i egzcmolarza zł. 38.00. 
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W porę zbier-zemy urodzaj z lól • · • • 6 P/~"' 
Rozpoczeto JOZ zn1wa :.:!:d~w::~:~f~·~~~~'E 

1 · na adres „Zaiksu", $niadeckich 10. 
I * '1c • 

na terenie województwa łódzkie·go 
Zobowiązania POM-ów przy pieszą 

zakończenie wielkiej kampanii 
W całym kraju rozP'oc:r;ęła się kampania żniwna. Przygotowania do 

niej w POM-ach województwa łódzkiego podjęto juli przed kilkoma ty
godnia.ml. Należało prsecież w terminie przeprawadzl6 remonty ma.sz)'n 
rolniczych, traktorów, a.by te1oroczne :iniwa puebiegły szybko i spraw
nie, ab:r 11&.koń08Clne zostały w term inie. 

W obecnej chwili wszystkie 
POM-y wojewódtzwa łódzkiego go
towe są całkowicie do raz.poczęcia 
prar. żniwnych!"' Przeprowadzono 
wszędzie remonty sprzętu, co pozwo
liło na rozprowadzenie przed kilku 
dniami całego parku maszynowego 
do miejscowośd, gdzie będzie on wy-

korzystany. Jeśli chodzi o zmechani
zowanie to w stosunku do roku ubie
głego zwiększyła się w POM-ach 
prawie 13-krotnie ilość snopowiąza

rek i 6-krotnie traktorów. 
Jednak.że nie tylko stan przygoto

wania sprzętu w POM-ach decydu-

je o pomyjlnym wykol)aniu zbiorów. 
Decydudą o tym tadci'ie robotnicy. 

Załog-i wszystkieh POM-ów w wo
jewódz~wie łódzkim itegłaniowiły w 
czasie irwania kampanii żniwnej 
wykonyWać 150 proc. norJllY. s&oso
wać metcdę przedłuionegó dni.a pra
cy i zwracać uwan na agregację 
sprzętu, co przyniesie oszczędności 
w paliwie i zużyciu motorów. 
VVśród zalóg P01\1:-Ó"1 przodują ze 

społy w Piotrkowie i Bedlnia. Pra
cownicy POM-ów podjęli także indy
widualne zobwiązania. M. in. pracow 
nik POM-u w Bedlnie - Rogacki 
postanowił podnieść swą dzienną 
norme z 120 do 150 proc. i przedłu
żyć czas mi~dzyr montowy ti·,iłkto
ru o 1000 robotzogo<Uin. Podobne zo-
bowiązania podjął mist1·z oszczędza
nia Kościołowl>ki z Bogdanki i trak
torzysta Kochanowski z Rąbienia. 

Za wspanałym przykładem pra
cowników POM-ów idą chłopi, któ
rych zobowiązania zmierzają do 
przedterminowego zakończenia żniw 
i przypadających po nich prac w 
polu. 

Na przykład miestka11.cy gromady 

\ 

Zbęk w pow. wielu11skim postanowi
li wykonać ptidorywek wszystkich 
ściernisk w 5 dni po !:niwach i ll'IVięk
szyć teren obsiewu poplonów do 
20 ha. Współzawodnictwo w jak 
najlepszym przeprowadzeniu żniw 
objęło już ponad 40 proc. iro
mad, wśród których przodują gro
mady gmih Gruszczyce, pow. sieradz 
kiego, Rdutów pow. Kutl'\O i Jezior
ko pow. łowicki. Zniwa rospoozęły 
się już w 17 gromadach pow. radom
szczańskiego, w niektórych miejsco
wościach pow. kuta·owskiego, sieradz 
kiego l piotrkowskiego. 

Mimo to nie wszędzie jeszc,ze poczy 
niono należyte przygotowania do te

Chłopi iromady Kunin, pow. Gorzów, zobowi~zali slę w celu uczczenia gorocznego zbioru zboża. Przede 
święta Ocłrochenia, 4okoaać: 1przęt11 zbóż w cil!gu 10 dni od chwili roz- wszystkim nie są jeszcze odpciwied· 
poczęcia akcji żniwnej, przeprowadzić natychmiast po sprzęcie podorywkę nio przygotowane SOM-y, w których 

oraz siew poplonów na 60 ha. daje się odczuć brak zapasowych kos, 
Gromada Karnin wezwała do współzawodnictwa w sprawnym przepr•wa· listew do płócien i innych części WY· 

cheniu akcji żniwnej wszystkie iromady województwa Zielona Góra. miennych. Pozostawia także dużo do 
Na zdjęciu: Chłopi gromady Karnin podczas zebraniu, na którym podjęli / życzenia praca. kierownictwa SOM· 

zobowl.µania. ów i powalanych komitetów czlcn
kowskich. 

W sklepach i stołówkach 
musi jak najszybciej zapanować wzo;owy porządek 

Onegdaj odbyła się w Łodzi pierw 
sza narada robocza pracowników 
służby sanitarno-epidemiologicznej. 

Zebrani stwierdzili, że w wielu za 
kładach zbiorowego żywienia i skle
pach spożywczych stan sanitarny -
przedstawia się jeszcze niezadawala
jąco. 

runkach urągających zasadom ·hi
gien~. Do furgonów czy samocho
dów służących do transportu tych 
artykułów pracownicy wchodzą w 
brudnych butach. 

Stwierdzono, że warunki sanitar
ne w wytwórniach i sklepach pry 
watnych są o wiele gorsze niż w 
placówkach uspołecznionych. W wielu sklepach nie ma oddziel

nych kas, ekspedienci inkasują pie
niądze a póżnieJ nie myjąc rąk wy- Ponieważ interwencje u kierow· 
dają artykuły spożywcze. Personel ników placówek, w któr;vch zaobser 
sklepowy chodzi często w brudnych wowano niedociągnięcia, nie odnn
fartuchach. Artykuły spożywcze jak szą skutku, postanowiono zwrócić 
np. kiełbasa czy ser nie są należycie sie do zainteresowanych centralnych 
zabezpieczone przed zanieczyszcze- zarz~dów, aby wydały odpowiedni? 
niem i muchami. zarządzenia, mające na celu usunię-

Chleb i mięso przewożone są z pit> cie istniejących braków. 
karni czy rzeźni do sklepów w wa- I (U) 

Np. w powiecie kutnowskim nie 
rozprowadzono do tej pory maszyn 
do poszczególnych gromad i nie ze
brano na nie zamówień. W Radzewi· 
lewicach pow. skierniewicki tamtej
szy SOM nie posiada jeszcze ani jed
nej wyremontowanej ·należycie ma
szyny. 

'\V niedostatecznym także stopniu 
zorganizowano współpracę w akcji 
żniwnej między spółdzielnfami pro· 
dukcyjnymi a POM-ami. Powołane 
w celu jej koordynacji rady spo
łeozne nie mają jeszcze wyka· 
zów przyczepowych. 
Ważnym zagadnieniem jest także 

•apewnienie traktorzystom POM-ów 
należytej opieki ze strony mieszkań 
ców miejscowości, w których oni pra 
cują. 

'\Vchodzimy w najbardziej gorący 
okres żniw, które muszą być wjko
nane w terminie. Od sprawnego prze 
prowadzenia tej kampanii zależy u
zyskanie jak najle;:>szych zbiorów w 
drugim roku Planu 6-letniego. (r) 

• * * 
INWALIDA Z UL. RÓŻYCKIE-

GO: Nie pcxiał Pan swego nazwiska 
ani adresu z tego też powodu nie 
byliśmy w' stanie interweniować w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. 

„ * • 
JOLA MAKÓWNA KRAKÓW -

Proszę się zwrócić do Uri;ędu Za.
trudnienia w Krako\'llie. Nie wątpi
my, że urząd wziąwszy pod uwagę 
Pani stan zdrowia, skieruje ją do 
odpowiedniej pracy. 

. " . . 
LUBLINIANKA" ~.zlmleniem 

nd~ch kadr pracowników admini
stracyjno-handlowych zajmuje się 
między innymi Państwowy Zakład 
Kształc~ia Adm.-Handl. Łódż, ul. 
Księży :Młyn 13-15. Dokładnych in
formacji udzielą Pani na miejscu. 
Wyższe Kursy Rachunlvowości, i Księ 
gowości przy Zarządzie Glownym 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu VVlókienniczego mieszczą 
się w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
74-76 tel. 194-51. 

Nieznany portret 
gen. Wróblewskiego 
w zbiorach artysty 

z Pabianie 
W Pabianicach podczas porządko· 

wania zbiorów zmarłeiao niedawno 
artysty-malarza Bolesław~ Nawroc• 
kie&o został znaleziol!)' rysunek, 
pr:i:editawiający działacza rewolucyj
neio, generała Komuny Paryskiej, 
Walerego Wróblew11kiego. 

Rysunek Nawrockie~o przedstawia 
J.!enerała Komuny na kilka lat przed 
je&o imierciĄ, która nast1tpiła w r. 
1908. Rysunek pochodzi z lat 1898--
1900. 
Bolesław Nawrocki, mieszkając w 

okresie tym w Paryżu, przebywał • w 
środowisku znajdujących się na emi
gracji działaczy rewolucyjnych, po· 
mal tam Walerego Wróblewskiego. 

W zbiorach artysty, dotychczas 
jeszcze nie uporządlc'!wiwłrch ~ c:a
tości, zuaiduią się prawdop~?obn!c _in
ne ciekawe rysunki z galerll szk1cow, 
przedstawiających rewolucjonistów, 

~ HAI.LO~--:::: 
~ WICifiAiro 

PIĄTEK, 13 LIPCA 
11.30 „Na Saskiej Kępie" - opow. 

B. Prusa. 14.50 Muzyka rozrywkowa. 
15.30 Audycja dla dzieci - Skrzynka 
harcerska. 15.50 Montaż. 16.20 Pro
gram lokalny. 17.05 Reportat. 17.15 
Koncert krakowskiej orkiestry i chó
ru PR. 18.00 Felieton. 18.15 Prognm 
lokalny. 19.35 Koncert solistów w 
wyk. artystów Opery Sląskiej. 20.30 
Z frontu zobowiązań lipcowych, 20.45 
Koncert masowy. 21.30 Muzyka. 21.45 
„Życic i walka F cliksa Dzierżyńskie
~c". 22.00 Muzyka i aktualności. 
22.30 Reporta;I; z III .Międzynarodowe
~o Turnieju Szachowego w Sopocie. 
22.35 Muzyka kameralna. 23.10 Kon
cert. Transm. z Budapesztu. 23.50 
Polska. piosen~a„ masowa - „War
n:awsk1e latarme . 

Codzienna nowelka „Expres~ Jerzy Pytlakowski przytłoczony więziennym zaduchem zapach 
kwiatów. 

ł pięknym, czego tu tak wiele i co nii
mo przeszkód i trudności zwycięża. 

Młodość naszego wieku Wieezorem, gdy niknący blask dnia sła
bo rozjaśniał salę, Dzierżyński przygotował 
dla Rosoła jeszcze jedną ni_espodzian~ę. 

Nasi koledzy i przyjacie~ prowadzą 
wspól.ne nasze bliskie nam :wrawy jak 
najlepiej i gdy wrócisz, nie będziesz 
11Uigl wy,;ść z podziwu, ile zostalo zro
bione przez ten czas. 

(fragment opowiadania o Dzierżyńskim) - W czasie wieczornej „oborki"*) jeden 
Piętnastego maja. przypadały imieniny 

matki Anto~iego, Zofii. Rosół \'{.iedział już, 
że matka p~eb~w Kownie, gdzie zosta
ła oddana pod nadzór policji na okres dwu 
letni. Otrzymał jeden list :z. Warszawy, w 
którym doniesiono mu o tym. 

J1;ż na kilka dni przed piętną.stym maja 
Antzk wciąz mówił o imieninach matki. 
L'..ldził się, że otrzyma od niej jakąś "'ia
domość. 

r:oraz trudniej temu młodemu chłopcu 
było wytrzymać w więzieniu. Nawet cho
rcba nie potrafiła ogłuszyć tęsknoty za 
wolnym ityciem, zżerającej serce. 

I coraz trudniej Dzierżyńskiemu było 11~
pókoić przyjaciela. W k<>ńcu przyszedł m1; 
do g!C'"vY niepośledni koncept: postanowił 
idąc na spacer brać Rosoła z sobą. A . po
nieważ chory nie mógł się utrzymać na 
nogach, zamierzał nosić go najzwyczajniej 
na plecach. 

Pewnego dl1ia, gdy dozorcy zaczęli wy
woływać więźniów na codzienny spacer, 
Dzierżyński powicdzil'ł do Rosoła: 

- Zapnij bluze„. 

- Po co? 
- Idziemy na spacer„. 
Antkowi aż łzy zakręciły się" w oczach 

z wrażenia. . 
- Jak o? Czy naprawdę wierzysz w to 

ce.· mówisz? - wyszeptał. 
Ale Dzierżyński nie pozwolił marnować 

czasu. Polecił się objąć za ramiona i choć 
z niemałym trudem, uniósł Rosoła. 

Tego dnia wszakże przechadzka nie uda
ła się. Komendant więzienia omalże nie 
ukarał Dzierżyńskiego karcerem za narus.ze 
nie dyscypliny więziennej. Jednak protest 
wszystkich politycznych więźniów sprawił, 
że następnego dnia, właśnie piętnastego 
maja, Dzierżyński po raz pierwszy wyniósł 
R,osoła na podwórze. 

Dzierżyński szedł w dłu.,gim sznurze więź 
niów, kroczących jeden za druj?im w zne.cz
nym oddaleniu. Ciężko mu było, lecz nic 
dawał poznać po sobie, jak trudno mu .jest 
utrzymać przyjaciela. 

7. więźniów doręczył mi „gryps" - powie· 
dział wyjmuj&c z kieszeni marynarki, brud 
ną, lecz. niezapisaną kartkę papiem.- Je~ 
to list do ciebie od twojej matki. Jeśli 
chcesz, przeczytam ci go.„ 

Antek przywarł do ust Dzierżyńskiego 
całą siłą spojrzenia. 

,,K<;Jchany Antku - czyta.l Dzierżyń 
,,ki. -- Nie martw się o mnie, urządzi
łam .ęię jako tako w Kownie i na m
czym mi nie zbywa. Tęsknię tylko Z<X 
oicem i mymi dziećmi. Często my§lę o 
tobie i liczfJ dni, które dzielą mnie od 
chwili, gd.y zn6w będę Cię mogla zo
bo.czyć. 

Bądź dobre.i myśli <'mntt i ciebie tak 
samo jak mnie niech nie opuszcza ttlł· 
dzieja, że prędko się zobaczymy. Gdy· 
byś byl razem ze ·ną lub z ojcem, cie 
szylbyś się tym wszystkim, dobrym 

Bcjdź zdrów, drogi, dzielny mój sy
nu, niech siły cię nie opuszczają. Wra 
oaj do nas jak najprędzej w dobrym 
zdrowi1~. Nie poddawaj się zlym, osła
biającym myślom i wiedz, że sercem 
tt>cłąź jestem z Tobq i obok Ciebie. 

Sciskam cię i gorąco tulę - Twoja 
Matka" 

Dzierżyński tak długo odczytywał ten 
1i:i t aż Antek nauczył się go na pamięć. 
. Teraz, dla bezpieczeństwa, zniszczymy 

1.i::it - powiedział Dzierżyński. 
Przedtem, nim to uczynił, Antek ~o~y

mi wargami ucałował kartkę papieru. 
Za.padła noc. Dzierżyński nachylił się nad 

przy.ia"iclem. Antek po raz; pierwszy od wie 
lu dni spał spokojnie. Twarz jego okrasił 
półdziecinny, ufny uśmiech. 

Dzierżyń11ki stanął przed zakratowanym 
okienkiem i patrzył na granatowe niebo, 
usiane cętkami gwiazd. 

Dodawała mu sił świadomość, że Rosół *) Oborka - wyprotnianie kubłów s nir.uy- Stał tak przez długą chwilę, łowiąc nrhem 
sie w wi~ziennej l odgłosy dalekiego szczekania psów i chło 

nac ostre wio11enne zapachy kwiatów. 

·•rlclyrha wreszcie świeżym powietrzem, o- stośc,iami i ogólne załatwianie 
gląda niebo. widzi zieleń liści i czu ie nie I ubikacji.. 
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Nr 190 „EXPRESS TWSTROW ANY- STL J, 

SĄSIADKA: - Moja pani, jaki piękny 
ślub da.ją! Chodźmy zobaczyć! Zostaw pa
ni to żelazko! Zaraz wrócimy ! 

SZEWCOWA: - To już biegnę! ... 

SOBEK: - Chciałem dać garnitur de 
pralni i nie mogę znaleźć marynarki!„. 
Gdzież OI).a się podziała, u licha? Całą 
szafę przewracam i nie ma! „ 

WICEK: - Czego pan tak biada? 
SOBEK: - Bo kiedy szukałem mary

narki, coś mi wypaliło dziurę w spodniach, 
w stole i nawet w podłodze! „. 

WICEK: - A wleciało sufitem! 
WACEK: - Faktycznie, jest dziura! 

Może to był jakiś piorun, czy co ?.„ 
WICEK: - Trzeba to zbadać! 

Łódź ku czci 
Feliksa Dzierżyńskiego 
Zbliża się rocznica śmierci 

wielkiego Polaka, bojownika o 
wyzwolenie klasy robotniczej, 
Feliksa Dzierżyńskle10. 

Dnia. 18 lipca odbędzie się 
centralna. akademia w z:tkła
dach przemysłu bawełnianego 
nazwanych Jego imieniem, po
święcona pamięci niezłomneco 
towarzysza walk Lenin I 

Zbliżamy się do mety 

Likwidacja ciemnoty PAGóRKI NA ZSYPISKU 

.Kochany „Expressie" ! 
Przy ul. Marysińskiej, Brackie} I 

Crómic:ej znajdujq się glinianki po by. 
lej cegielni. Obecnie glinianki te słu:11 
ja/co miejsce zsypu gruzu i ziemi. WszY. 
stko byłoby w por11qd/ru, gdyby woźni
ce, lrtórzy wywo:iq. gruz rozsypywali go 
po całym tPrenie rt1wrwmiernie. 1'vmcza 
sem zuvilajq. go oni w jedno miejsce, 
1,r:ez; co tetl'n zamia.ęt się u •yrótt•n .vwał 

robi się jeszcze bardziej pagórkowaty, 

postępuje w Lodzi szybko naprzód 
Musimy dołożyć wszelkich starań, 

Stalina. 
W programie akademii prze

widziany jest odczyt o Dzier
żyńskim, montaż słowno - mu

aby na dzień 22 Lipca zameldować o zakończeniu akcii 
zyczny w wykonaniu artystów A wiec dobiegamy do mety, nad 
lódułch teatrów oraz orkiestry która rozpościera się wielki 
I zespołu wokalnel'O Polsklero transparent: „Ani jednego a-
Radia. nalfabety w Łodzi". 

W roorimcę śmierci Dt:ierżyń- Zrobiliśmy już porządny kawal ro-
sk\~go wmuruje 6lę tablicę 'Pa- boty. Przypomnijcie sobie wasze za-
miątkową w tkalni takardo- kladv w latach 1945, 1946, 1947. Ileż 
weJ ZPB im. Stalina. ludzl nie umiało wówczas przeczytać 

We wszystkich łódzkich 11a- gazety, na listach płac ile było krzy-
kla.dach pracy wywłoszóne będą żyków lub koślawych, mol':olnie na-
pogadanki o życiu l d:dałal- gryzmolonych literek. 
ności Dzierżyńskiego. (an) l Dziś ludzie ci czytają książki, pi-t---------------- sza listy, artykuły do gazetek ścien-

Może nareszcie będzie czyściej 

Prace lia dwie zmiany 
i podział ..na dzielnice wprowadza MPO 

Dwóch obiboków przygla,da się 
Ja.k .robotnicy ładują węgiel na 
w1elk1e 11&mochody. 

- Wie i, ja całymi rodzinami 
pnyglądam się robocie„. 

- Ja nie llotrafię tak długo przy
glądać sfę. Muszę od czasu do cza
su odpocząć. 

• 1< • 
Pan Kolanko zaniósł bieliznę do 

prywatnej pl'aJni. Było tam między 
Innymi sześć nowych koszul popeli
nowych. Ku swemu oburzeniu 
otrzymał tylko pięć kOS>iul. 

- Cóż to za. porządki! - pieni 
się pan Kolanko. - Dałem pani dn 
prania sześć koszul, a otrzymałem 
tylko plęc! 

- Cze10 się pan denerwuje? -
uspokaja ro właścicielka przedsiio
biorstwa. - t Czy pan nie wie ie 
bielima pierwszy raz w pr~nlu 
kurcZY 11ię? 

_gólnych DRN-ach. Projekt tego po
działu został już opracowany i wy
maga tylko zatwierdzenia minister
stwa. 

Bo, że cierpieli w 1950 roku, kie
dy przeprowadzano remont tego 
sklepu - to mniejsza. Cieszyli się, 
ie remont się skończy, a 1>11i będą. 
mieli pod ręką. "f,oeyteczną. placów
kę. 

Remont się rzeczywiście skoń· 
czyi (sklep jest otwartY) ale nie 
skończyły się gruzy. L~tą. pod o
lmami lokatorów, unoszą się z nieb 
tumany kurzu, a MHD się tym nie 
przejmuje. 

Widocznie czeka aż „zrac.l alizo· 
waną metodą" wywiewania kurzu 
przez wiatr do mieszkań lokator.ów 
a gruz się wreszcie sam „ulotni". 

Nie pomógł miesiąc czystości, nie 
pomog.ły prośby lokatorów. 

A może „odnośne czynniki" z 
l\WD czwały aż „Express" o tym 
11apisze? 

(Na podstawie listu Czytelnika 
oprac. 1), 

nych i prasy, piszą nawet całe refe
raty. 
Jesteśmy więc na ostatnim etapie 

tej wielkiej kampanii. Na terenie 
śródmieścia Łodzi trwa Jeszcze nau
ka na 26 kursach, na które uczęsz
cza 356 słuchaczy. Próc;i tego około 
200 osób uczy się indywidua.lnie pod 
kierunkiem ZMP-owców i członkiń 
Ligi Kobiet. 

Liczby te zmieniają się z dnia na 
dzień. Każdego dnia odbywają się 
egzaminy. Każdego dnia przed komi
sją staje kilka lub kilkanaście osób, 
wykazując, że umie już pisać i czy
tać. Każdego dnia zmniejszają się li
sty analfabetów 

Na egzaminach poznaje się nie tyl
ko postępy poczynione przez uczest
ników kursu, lecz również stosunek 
rad zakładowych, dyrekcji„organiza
cji podstawowych do zagadnienia 
walki z analfabetyzmem. Celujące 
oceny uzyskiwane przez kursantów 
są jednocześnie bardzo dobrymi oce
nami dla kierownictwa zakładów. 
Doświadczenie bowiem wykazało, iż 
tam, gdzie kursy nie były otaczane 
należytą opieką - postępy są na ogól 
słabe. 

Niebawem będziemy Kupować . 
praktyczne dzianiny 

Obecnie pł"zemysł dziewiarski roz
wija na szeroką skalę produkcję wie
i~ nowyc~. artykułów, wzbol!acając 
rownoczesme asortyment artykułów 
dotychczas robionych. 
Będa to we wszelkich kolorach 

damskie i męskie golfy, damskie 
Ewetry i bluzki dziane w wielu faso· 
nach. Robi się również całe suknie 
na wzór jersey'u oraz sukieneczki 
ubranka i spodenki dziecięce. ' 

Poza tym przemysł dziewiarski 
wprowadza produkcję bluz, kamize
lek, wiatrówek i innych części ubio· 
ru z filcu, który si• łączy efektownie 
z wełniana dzianina.. 

Sri>ego czasu 011a zsypislm pracowało 
dwóch ludzi, którzy wskcuywali miej,~ca 
wym.agajqce " '.\'równania ornr: por::qdko 
wali tereri szuflami i łopatami. Obecnie 
11i~ nw nikogo ~·toby kierował zsyP*"f. 
M1eszkańcy okolicznych aomów l!Wracali 
k ilkakrotnie 111.1.'flgę wyu>ożącym, jednak 
bez slwtlm". 

F. Poterała 

z ul. Marysi1iskiej 

Przedwsta.wić ,tym za.kładom, 
w których nie wszyscy z naleiytym 
zrozumieniem podeszli do akcji 
zwalczania analfabetyzmu, można 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
przy ul. Sterlinga, gdzie analfabe
tyzm został całkowicie zlikwidowany 
do dni& 25 kwietnia br. Na 7 kolej
nych kursach 56 osób nauczyło się 
pisać i czytać. Zakłady uzyskały tak 
piękny wynik dzięki ścisłej współ
pracy podstawowej organizacji par
tyjnej, Ligi Kobiet, kierownictwa 
świetlicy i kierowniczki szkoleniowej. Ludnos'c' 
Najbardziej zasłużyły się tam Regi; 

• prosi 
na Bednarek, Eugenia Muszyńska 
Gabriela Rarwa'cka i M. Tarczyńska'. 
Również dobre wyniki uzyskano 

na -kursie w Piekarskiej Spółdzielni 
Pracy przy ul. Curie-Skłodowskiej. 
Na egzaminie, jaki odbył się 30 
czerwca., prawie wszyscy absolwenci 

o uspołecznione 
warsztaty 

ślusarsko-mechaniczne 
uzyskali stopnie celujące. Jest to m. Wielu z naszych Czytelników sk·r-
in. zasługą n&uczycielki Idzikow- ż · b ~ kl j kt' '( SI~ na rak uspołecznionych punk• 
s e • ora całym sercem poświęca tow slu~arsko-mechanicznynch. Rze-
słę pracy pedagogicznej wśród doro- · - · słych. ~zyw1sc1e na terenie Lodzi jest tylko 

1edna spółdzielnia pracy przy ul. 
Zbliżamy się do mety. Sportowcy Strzelców Kaniowskich 1, gd · · 

nazywają ~en ?kres. finiszem. Wyma przyjmuje roboty z zakresu ~j~s!:.~ 
ga on specJalme wielkiego wysiłku. stwa. 
RóV..:nie~ i w tej szlachetnej walce . . . . 
o .zli~w1dowanie analfabetyzmu po- . Nic w1ę~ .d~1wnego, ze wykorzystu
wmmśmy wytężyć wszystkie siły by Ją ~o wlas~1cie.le prywatnych warsz
wykonać nasze lipcowe zobowi~za-1 Ntatow,dpc;ib1era1ąc wygórowane ceny. 
nie. P· o Jednego z Czytelników za 
Dzień 22 lipca chcemy uczcić m 

1 
c;irodbną naprawę kola rowerowego za-

d k' . . e - zą ano -iO złotych 
un iem: „Am Jednego analfabety w · 

Łodzi"! W liście swoim ob. J. B., donosząc 
Ir. !łam o. tym, wskazuje na konieczność 

:-:-:::---"":'." ..... --------~- Jak. ~a1szybszego uruchomienia więk-w I• e I kl•_ festyn SZeJ ilości ślusarskich punktów uslu
. gowych w Łodzi. 

Ila Zd • ~o prawda Związek Branżowy Spół-, ro W 1 U dz1e.lm Pracy projektuje otwarcie pod 

w Swięto Odrodzenia ko?1ec ~wartału punktu usługowego, 
ktory miałby za zadanie reperację ro-

Na dzień 22 Lipca przy_.goto
wuje się wielki festyn i zaba
wę w Parku Ludowym na 
Zdrowiu. Festyny w dniu Swię
ta Odrodzenia mają już w Ło
dzi swoją tradycję. I w tym 
roku czeka nas mnóstwo roz
rywek i niespodzianek. 
Będziemy podziwiali · występy 

bawiącej na gościnnych wystę
pach w Łodzi Opery Sląskiej 
artystów Cyrku Nr. 3 i wszyst: 
kich teatrów łódzkich, zespo
ljiw świetlicowych i innych. 

Dla amatorów strzelania 
znajdzie się i strzelnica. O zao
patrzenie w napoje, żywność 
itp. zatroszczy się handel uspo-
łeczniony. / cJ) 

Więcej skarpet 
i krt>tooów 

Lato w pełni. Zwiększył się wy
datnie popyt na artykuły sezono
w Toteż MHD zaopatrzył swoje 
pla ówki w szereg nowych artyku
łów. 

M. in. można nabyć spodenki 
sportowe, kostiumy kąpielowe, 
skarpetki męskie, kretony i jed
wabie w różnych kolorach i wzo-
rach ~r) 

l werow, ale to stanowczo za mało 
Trzeba ~o~i~cznie pomyśleć 0 tym: 
aby V: m1esc1e powstało więcej uspo
łec~~to~ych .Placówek tego rodzaju 0 
mozhw1e na1szerszym zakresie pracy, 

(ry} 

Liga Lotnicza 
urządza zabawę 

z atrakcjami 
w Helenowie 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 15 
bm. odbędzie się o godz. 15-ej w He
lenowie festyn lotniczy. 

?kr~g Wojewódzki Ligi Lotniczej, 
kl.i>:y Je~l organizatorem lej imprezy, 
pro1ektu1e zor)!anizowanie pokuo
wych wzlotów balonów, modeli latil• 
jących itp, 

W festynie udział wezmą artyści 
scen łódzkich: Darski, Cwiklińskl, 
Ślaski, Przybylska, Kolczyńska i Pin
dras. 

Na zakończenie odbędzie się :z:aba-
wa taneczna 
ZS „Ol!niwo". 

oraz ook_azv s,porlowe 

M 

·. 



Jl" cza~ie troJ111eczu lekknatletyc;neg<> 
lsfondia - Norwegia - Belgia, wy
grnricgo pr;;;ez Islandię, Bryngeirss011 (Is. 
la11Ji11) skoczył o tyc:::ce 4.JO cm. Nli tłl)' 
sui.ości 442 cm Islandc;;;yi; pop1':"c;kę 
leHo strącił, 

• * 
~1istn: Europv na 100 rn - Frcu1c1tz 

lłally - pr-egral z Bo11i110, osiągając 
c.:::A1s 10,9 ·ei. Zwycięzca uzyslrol 10,7 
~ek. 

„EXPR:E'SS ILUSTROW A-Nr. Nr 190 

Bielshie owoce Wspólnym~ s łami 
wy pler1i iny 
istniejące zło Młodzi napastnicy 

Sport polski wkroczył na nowe clro;:i 
rczwoju, gwaranluj,c mu osiągni~eir 
lepszych niż kiedykolwiek wyników. i\a 
drogach tych wyrastają jesicie prze~:~
kody, które jednak nie 111 w slzr~e z~-

zdali pomyślnie 
Przed sobotnim: 

Po ostatnim meczu ligowym pił
karze łódzkiego Włókniana nie od 
razu 'WTócili do domu. „Po drodze" 
stoczyli jeszcze jedno spotkanie, w 
którym ich Pjzeciwnikiem była dru
żyna bielskiąo Ogniwa, zajmująca 

piłkarski "egzamin 
meczem z warszawskim 

dojrz9łości" 
Kolejarzem 

nik bielskieio „egzaminu" być moie 
sprawi, że Olejniczak znajdzie miejs 
ce w ataku łódzkim w spotkaniu z 
warszawskim Kolejarzem. 

su daJoby się usunąć. hamu1rnć rozpoczętego m.::onim. 
Kibiców łódzkich zaciekawi zapew 1 Przeszkodami 111kimi były m. iu. w y 

ne, jaki też będzie układ linii ofen- padki rad1nuszczańslcie. Jeoteśmy jednak 
sywnej Włókniarza w meczu z Kole ~ilni na tyle, by te.go rodzaju kłody od
jarzem. I tym razem trudno to prze rzucif 111> boi.:, a nucających je nam ;i rJ 
widzieć, a t-0 ze względu na szereg r.0;!1 - unic. zkodliwić. 

'il . czwartą lokatę w l,!:lasie wojewódz-

Powodów do zadowolenia dał rów 
niez start Rakowieckiego w roli kie 
rownika napadu. Co go charaktery
zuje - to przede wszystkim dobre 
ustawianie się, główkowanie i strzał. 
W grze obydwu widać jednak brak 
porozumienia z pozostałymi napast
nikami, CQ oczywiście z biegiem cza-

okoliczności: . Przetizkód podolmyeh do radomsacnń 
. Gust?WS~I na przykład przyznaJ~, skich, jest .icszcze sporo. Uswńcmy je 
~e c~uJe się pr~emęcz~ny, ~odob;111e bez. rc,ztr, a'.br nic jui> nie lltalo nn dr::. 
Jak 1 Zygmunc1k. Byc moze więc, dze ,1 0 w spaniałego rozkwitu naszc"o 

if' H.clsiulu1ch z1ia11y biegacz belgij- I kiej. . . . 
~ki Rei// uzyskał mt 2 mile 8:57,2 rnirr., . ~potkarue to lodz1am~ potra~towa-
1.:.tóry to c;;;as stawia go · iw JO po:ycji ~1 Jako ~ew~ego ro~zaJU t~emng, da 
wśrurl 11 uj/epszych n1; iym tlystn1Lsie ri;e J!lCY moznosc wy~r'?bowama _ sze~eg-u 
zatzy świata. mło~ych z~wodmko.w. Totez m~ c; 

„. * 
fi'' Paryżu =11a11y śred11iocly~ta11sowiec 

El Mabroµk przebiegł 1.500 m w c:asie 
3: 30,2 min. 

• • 
lVa ;;;awoduch lekkoatletycznych w 

Brulfseli Anglih Wint u:.yslcał w biegu 
na 800 m czas 1 :50,8 min. 

wymk w mm chodziło. Na margine
sie mówiąc - brzmiał on 4.:4 (3:3). 
Łodzianie wybiegli na boisko w 

Bielsku w następującym składzie: 
Styczyński, Włodarczyk (Durlta) -
Baran, Bomba - Urban (Marciniak) 
- Miller, Hogendorf - Koźmiński 
- lł..akowiecki - Olejniczak -
Zygmuncik (Mizgier). 

Kierownictwo drużyny łódzkiej 
najbardziej oc7.ywiiicie i.llk.;·~sowa
Ii zawodnicy, próbujący swych sil 
w napadzie, toteż na ich g·rę zwróco 

Nie chcą próżnować ... 
Myślą o wy eździe 

do V\7 iocła w ka 

że pierwszy z nich albo ustąp! miej- " 
sca Gałeckiemu, albo też zamieni opot·tu. 
pozycję skrzydłowego na pozycję 
łącznika. 

W jednym więc wypadku skład 
ataku byłby prawdopodobnie taki: 

Potrzebny )cot 
w tym celu wy~i 
łek i wepółprllc& 
wszystkidi, któ
rym dohi:o pol
skiego sportu le 
ży na aercu; Tyl
ko wspólnymi si.. 
łami b~ziemy 
w stanie wyple
nić iitnicjące je·· 
s-zcze zło. 

Nowy - Opera śląska „NAPÓJ no szczególną uwagę. 

Piłkarze łódzkiego Widzewa nie 
myślą bynajmniej próżnować w cza 
sie przerwy wakacyjnej. Korzystajcy:; 
z wolnego terminu, jakim dy.;ponują 
najbliższej niedzieli, postanowili wy 
brać się na mecz do Włocławka .. J€d 
na z tamtejszych drużyn ubiegałc. 
się swego czasu i wizytę łodzian, to
też nic chyba nie stanie na przesz
kodzie, by spotkanie odbyło się 15 
bm. 

Hogendorf - Kozmiński - Szym
borski - Olejniczak - Gałecki, w 
drugiej zaś wersji: Hogendorf -
Koźmiński - Szymborski - Gustow 
ski - Olejniczak. Ostateczna jednak 
decyzja, oparta na wynikach dzi
siejszego treningu, zapadnie przy
pm;zczalnie ilopicro przed samym 
meczem. Słuszność jej bt;d7.iemy mo 
gli ocenić również dopiero na boi-

Mobilizacjt 
tych 3i} bfdzie 

uuada aktywu sportowego !zezebla wo
jewódzkiego z terenu samej Lod~i i w" 
jewództw~, -0rganizowana przez; WKK.f 
w piątek 13 hm. o godz. 16-ej w duiej 
sali konforencyjnej Prezydilllll Woje
wódzkiej ' Rady Narodowej Pl'SY ul. O
grodowej 15. 

MIŁOSNY" - godz. 19. Próba, ogólnie rzecz biorąc, wy- sku. (kł) 

Powszechny - „JACHT PARA
DISE" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW

SKI" (Śluby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" 
19.15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwuwy or 3 (Pl. Niepod
ległości) codziennie godz. 19.30 pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. • 

1'1NA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Poszukiwacze złota 

18, 20. 
BAŁTYK - Ostatni wystrzał - 16, 

18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - As wywiadu 

- 16, 18, 20. 
MUZA - Biały kieł - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIO$NIE - „S. O. S." 

18, 20. 
REKORD - Musorgski - 18, 20. 
ROBOTNIK - Zasadzka - 18, 20. 
ROMA - Tragiczny pościg - 18, 20 
STYLOWY - Rywale - 18, 20. 
SWIT - Rada Bogów - 18, 20. 
TATRY - Dziś o wpół do jedena-

stej - 16, 18, 20. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind

soru - 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ - Ostatni wystrzał 

- 16.30, 18.3(), 20.30. 
WOLNOśC - Nieczynne z powodu 

remontu. 
ZACHĘTA - Wiosna w Sakenie -

18, 20. 

padła dla młodzieży pomyślnie. Olej 
niczak na pozycji lewego łącznika 
zaprezentował się z jak najlepszej 
strony. Walory fizycme, doskonałe 
główkowanie, orienW.cja, celny i sil
ny strzał z obu nóg - oto jego przy 
mioty. 
Dobrą próbę gry dał on zresztą w 

ostatnim meczu z Unią, w któ1·ym 
brał udział wprawdzie przez 15 mi- Ir, 
nut, niemniej trzykrotnie poważnie ; 
zagroził bramce gospodarzy. i i 

Potwierdzony dla łódzkiego Włók . 
niarza, opuścił już jego bełchatow
skiego imiennika i teraz na stałe 
przenosi się do Łodzi. Pomyślny wy-

Takie spotkania 
rzadko się ogląda 
na kortach lodzi 

Tenisiści łódzkiego Włókniarza wyjeż 
dżaj~ na najhli.ższą sobotę i niedzielę 
do Białegostoku, gdzie rozegrają mecz z 
tamtejszą Gwardią. Będzie to ćwierćfi 
uałowc spotkanie w ra1i1ach rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

Po ewentualnym zwycięstwie, które 
nota bene leży w granicach możliwości 
łodzian, zakwalifikowaliby się oni do 
półfinału i wtedy ich przeciwnikiem by 
liby tenisiści CWKS-u. 

. . Spotkanie to odbyfo 
by się w J,odzi 11a kor 
tach przy Al. Unii w 
piątek 20 i w sobotę 21 
hm. Miłośnicy tenisa 
mieliby wtedy możność 
ogl:,.dania na korcie 
łódzkim takich zawod

ków jak Hebda, Olejniszyn, Bełdowsk:, 
Radzio, Kwiatek, Rutowska, Ostaszew
oka i in. 

Byłoby więc Ila kogo i na co popa
trzeć. Oczywiście, na jakiekolwiek szan 
~e w tym meczu łodzianie nie mogQ w 
żadnym wypadku liczyć. 

Sportowcy łódzcy 
ku czci 

Świ,ta Odrodzenia 
świat pracy podejrrwje liczne zo. 

bowiqzania dla uczczenia zbliżające
go się Swięw Odrodzenia. Wś1·ód 
składających zobowiąZ(Uiia nie brah 
także łódzkich sportowców, 

* • * 
Zawodnicy wszystkich sekcji U-'.}'-

czynou:ych ZS Gu;ardia - Łódź po
djęli zobowiązanie wykonania dwóch 
boisk do gry w piłkę siatkową na te
renie ośrodka wypoczynkowego Tu~ 
szyn-Las. 

]alea pierwsi z gward.zistów rusza
ją do pracy zawodnicy sekcji pili.i 
nożnej, którzy w piqtek 13 bm. o 
godz. 16.30 zbierają się w OŚ1'10dlW1. 
sportowym przy ul. Stalina 17, slqd 
nastąpi wyjazd. 

* 
„ 

Odpowiadając na apel załogi huty 
„Ko.foiuszko" i wezwa1Jie ŁKKF -
Zrzeszenie Sportowe Głuch~iemych 
w Łodzi zobowiązało się dla uc-::c:e 
nia 7 rocznicy Manifestu PKWN pr:;e 
pracować 52 roboczo-godziny przy po 
rządkoW1M!;,iu stadionu Włókniarza 
przy Al.''Wnii. 

Niculescu·-drugi 
w wyścigu kolarskim 
dokoła Rumunii 

Wyścig kolarski dukoła Rumunii zgco 
madził na starcie 56 zawodników. Obcj 
•1111je on 13 etapów o łącznej długości 
2.161 km. 

P~rz11dek O'brad przewiduje referat 
przewodnic:l'.ącego WKKF na temat sy
tuacji v sporcie na terenie wD)ewó1h.
twa łódzkiego na tle wydarzeń radom-

W cdług ostatni<> ~zcuńskich ora.z dyskusję. 
otrzymanych infor- Na naradzie tej nie może zabraknąć ni 
mac.ii liderem v;yści ko;o z aktywistów sportowycn ŁDd~ 

k
gu_ jest Pandta~escu, i wojew&dzma. Ich głosy w dyiókllllji po 

tory prowa z1 cza . · • · d ' t: 19.00 .34 od wumy przyczynie się o "tego, ny w 
sem . . g z. k . k' . _.J_ • d I 
Na drugim miejscu rot im ~s1~ ....... u~ęto o gpo_rtu u 
znajduje się Nieu- dowego d:m1.łaJtcych Jetlzcze wrogow Ida 
leseu - 19 :04 :06 I sowych, by sport ludowy k.r~epł i r0t:

godz. i na trzecim miejscu Maxim - ,wijał aię jak najpomyślniej, bez . ad-
19: 11: 35 godz. nych przeszkód·! 

Pracownicy poszukiwani 
Szwaczki, dziewiarzy-(ki) i cewiacz
ki uczenice i uczniów powyżej lat 
18 na szwalnię, na dziewiarnię i na 
cewiarnię, robotników gospodar
czych, sprzątaczki zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar
skiego im. „Emilii Plater", Łódź, 
Wólczańska 66. Zgłaszać się do dzia 
łu personalnego. 510 

7 ślusarzy narzędziowych, 3 freze· 
rów, zatrudni natychmiast Fabryka 
Igieł Dziewiarskich, Łódź, ul. PKWN 
Nr 37. Warunki do omówienia. Zgło
szenia przy)ro.u}e dz.lał ~dr. 517 

Wykwalifikowanego elektryka za
trudni natychmiast Centrala „Bacu
til" Łódź, Derewnowska 84, tel. 
227-82. Warunki dobre do omówie
nia. Zgłoszenia przyjmuje dział per
sonalny. 520 

Zastępcę głównego księgo~~g;-,, star 
szych księgowych zaangażuje Mi~i
skich Handel Detaliczny Łódź-Sród
mieście, ul. Kilińskiego Nr 85. 523 

Wykwalifikowanych koszularek i 
Robotników gospodarczych, dziewia- szwaczek na dzianinę poszukuje 
rzy oczkarkowych, palaczy i sprzą- Spółdzielnia Bieliźniarzy Nowomiej
taczki przyjmą natychmiast Zakła- ska 10. 525 
dy Przemysłu Dziewiarskiego im. To Ko~struktorów zaangażuje natych
masza Rychlińskiego w Łodzi Al. miast Centralne Biuro Techniczne 
Kościuszki 23-25. Zgłoszenia osobi-1 TOR, Łódź, ul. Nowotki 73. Zgłosze
ste przyjmuje sekcja personalna. p.ia przyjmuje dział personalny w 

524 godz. od 7 do 15-ej. 526 

Głównego księgowego oraz księgo
wego zatrudni Biuro Handlu Deta
licznego CHC. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem przyjmuje 
dział personalny CHC„ Łódź, Próch
nika 5. 513 

369) 

niu. Sami nie mogliśmy kręcić się po mie
ście. Schroniliśmy się więc tut~j, a tym
czasem „J a.nka" i „Brz6zka" otrzymali 
polecenie, aieby ostrzec was„. No i ostrze
żono was w porę! 

Okazało się, że dalszy plan działania 
był już gotów. 

Zawsze milczący, trzymający się w re
zerwie garbarz, jest dziś elokwent' y, 
a stanowczy jak dyktator. 

Krzysztof słuchał w milCQ:eniu relacji 
Behrensa. 

- Tera.z już rozumiem - rzekł po
sęip.me. 

W oczach jego bły„m~a nienaWiiść. mowę Feuerbranda z szef em gestapo. Szef 
gestaipo wysłuchał ostatnich relacji td 
kamailii i powiedział: „Nie widzę powodu, 
ż~by ha,wiić się dalej w ciuciubabkę! Ma
my JUZ ptaszków w klatce. Trzeba 
ich natychmiast- zia.iresztować„. Razem 
z Behrensem. Kiedy weźmiemy ich na 
spy·tki, wyśpiewaiją .i;eszt!". Erna, usły
szawsey to, natychmiast skomuntkowała 
się ze mną telefonicznie i ostrzegła o gro
żącym mi niebez.p.ieczeństwi~. Ja z kolei 
pobiegłem do Skiminy, ten zaś zawiado
mił Grońskiego. Odhyliiśmy we trójkę na
radę. Zastanowiliśmy się przede wszyst
kim, komu grozi zaaresztowanie. Pr6cz 
nas trzech, Feueribrand znał jeszcze i was 
i w.iedział, ja;ką odgrywacie w organizacji 
rolę. Postanowiliśmy1 zmnia:domić was. 
Niestety, nie zastaliś y was w mieszka-

- Rozumiem i ja! - zn6w wśc~ekłość 
zabłysła w oczach Behrensa. - Temu 
Feuerbrandowi należy się kula w łeb!„. 
A i ja wa:rt jestem takiej samej kary, 
skoro przez moją naiwność i łatwowier
ność naira·ziłem was na tyle kłopot6w: bo, 
pamiętajcie, Feuerbrand Wlie niejedno! 

- Zastanowiliśmy się już wraz z kie
rownictwem naszej organiizacji, jak teraz 
postąpić. Przede wszystkim wy, najbar
dziej skompromitowaai, a znani osobiśc~e 
Feuerbrandow~, musicie zniknąć z Lubli
na. I to już. Natychmiast! Bo jutro rano 
może być za p6źno. Skimina jest już poza 
Lublinem. Dostał on polecenie, ażeby je
chać do Częstochowy i pracować ta.m da
lej, na terenie, gdzie nikt go nie zna. 
GrQński tej jeszcze nocy jedzie na wieś 
pod Zamość. Tu przycupnie przez parę 
tygodni, a potem uda się d-0 \V/ arszawy. 
Warszawa to wielkie miasto. Łatwo zgubi 
się w nim szary człowiek, z~patrzony 
w nowe papiery. Gorzej jest z Ra-jmun
dem i iz: wami. 

- Moja wina, Że wciągnąłeni do orga
nizacji tę kanalię„. Zawierzyłem mu, za
ufałem. Podszedł mnie zręcznie powiedze
niem, że ma -matkę Polkę, że niena.wii.dzi 
Hitlera. Pomyślałem, że taki c1łowick 
może się nam przydać. Poleciłem go 
wam„. A teraz pokazało !ię, Że Feuer
brand to podlec i nikczemn.ik„. Wydał 
was i mnie! 

- W jaki spos6b dowiedzieliście się 
o zdradzie Feuerbrainda? 

- Pr1.ez szczęśliwy dla was i dla mnie 
przypadek. W biurze pracuje m~ynist
ka„. Wiedenka„. Od dłuższego już czasu 
przy,jaź.niłcm się .z nią. Dzięki niej otrzy
małem nQe jedną obchodzącą nas mocno 
informację. Dziś po południu Brna, przc
pioojąc coś na maszynie, podsłuchała roz-

Rajmund miał taką strapioną i zrozpa
czoną twarz, że - aczkolwiek sytuacja 
była naprawdę poważna - Krzyr.ztof 
uśmiechnął się. 

- Drogi przyjacielu, pomyłić się może 
każdy. Nic zapominajcie, ze jeśli jednak 
nic aresztowano nas, jest to wasza zasłu
g<!, bo ostrzegliście nas w porę. Nie 
martwcie się! Skoro w' y, co nam gro:<.i, 
wykaraskamy się jak z tej kłopotliw~j 
sytuacji. Głowa do góry! Zara.z całą gro
madą zastanowimy się, jak nam należy 
postąpić! 

- Dlaczego? - zapytał architekt. 
- Rajmund ma zana<lto charaktery-

styc.zną twairz. Poza tYm nie m6wi on po 
polsku. Wy r6wn.ież: zwraca<:ie uwagę 
swoją postacią i macie osobliwie osadzone 
oczy, po któryich nie trudno was poznać. 

(D. c. ń.) 
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